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Rok 15. 

LSKI. 
Gednionns pisma ledews dla Polaków 2a sherpa, poświęzone oświacie eras sprawom sarodowym, politysznym i zarobkowyw 

Wychodzi codziennie s wyłątkiam dzi poświątecznych. 
Przedpłata kwartalna ma poczcie i u listowych wynosi 
a mr. 50 fen., a z odnoszeniem do domu i mr. 92 fen. 
„Misres Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym 

god zaakiem ,.¢. polnisch“ nr. 128. 

W Imię Gaze za Wiarę | Ojczyznę! 
Za inseraty płaci się za wiersz petytowy 15 fem., a s£ 
ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 40 fen. & a 
często ogłasza, otrzyma rabat. — Listy do „Wiarass 
Polskiego“ należy frankować i podać w nich doklad. 

ny adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. 

Uczcie dzieci swe Rodzice polscy! 

mówić, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Pałakiem, kto potomstwu swemu zuiem- 

szyć się pozwoli! 

ar TUCH acz 7 erą 

Z wypadków ania. 

Kapitaliści protestują przeciw noweli gór- 
niczej. 

Badanie skarg i zażaleń górników 

przez komisyę na poszczególnych kopal- 
niach są nie złą dla kapitalistów, komedya. 
Komisye te niektórych skarg wogóle nie 

przyjmują, dla przestarzałości wielu rzeczy 

stwierdzić nie mogą, więc też każdy ich 

protokół kończy się zdaniem, że nieporząd- 
ków: usprawiedliwiających streik nie zna- 

leziono. 
Według naszego przekonania komisye 

te zupełnie zapoznają swe zadanie wyda- 

jąc sądy, czy streik był usprawiedliwiony 

lub nie. Komisye miały i maja badać ko- 

palnie; co zaś zbadały, winny podać do 

publicznej wiadomości, a sąd o tem czy 
streik był usprawiedliwiony lub nie winny 

pozostawić innym. 

Lecz a sad, że streik był wsze- 
dzie nieuzasadniony, wykazuje jasno, że 
ich Badźnia: to komedya. Bo chociażby 
kto był kapitalistą | wrogiem robotników, 

to tyle rozsądku posiada, że sobie powie, 
iż jest rzeczą niepodobną, by 200 tysięcy 
ludzi bez powodu rozpoczeio bezrobocie, 

które na kilka tygodni biedę i nędzę na nich 

sprowadzi. 

Ale co owe komisye obchodzi rozsą- 
dek. one stwierdzają, że stósunki robocze 

były w najlepszym porządku, a streik był 
nieusprawiedliwiony. 

To też kapitaliści teraz śmiało powo- 

łują się na owe sądy komisyjne i twier- 
dzą, że nowela mająca uregulować stósun= 
ki robocze w górnictwie jest zupełnie nie 
potrzebna, bo przecież komisye rządowe 

stwierdziły, że kopalnie były i są w naj- 
lepszym porządku. Na tej Ba wiła- 
Ściciele kopalń wnoszą teraz protesty do 
rządu. Świeżo uchwalił protest tej treści 
zarząd i wydział związku dla wspólnych 
interesów gospodarczych Westfalii i Nad- 
renii, 

Górnicy z pewnością na zjeździe, któ- 
ry odbędzie się 28 marca w Berlinie, okre- 
ślą bliżej stanowisko robotników w tej 
sprawie. 

Telegramy. 
Petersburg. O tem, jakoby bank 

tosyjsko-chiński przy opuszczaniu Mukde- 
nu utracił za 2 miliony rubli sztab sre- 
brnych, tutaj nic nie wiadomo. 

Wiedeń. się tutaj o- los 
bey all 

Obawiają s 
AKA ab austro-w wojskowego 0 a 

RECCIG EZy- 
zei wiał | 
wydanego | 

2wiania w ro- 

Doseł dr. Mizers 

RACE: ODRA błonia ai i Bais garnia | znajduje 

Wil w sol botę 

czytaniu. 

Libawa. W Durbanie 460 o 

Tządziło demonstracyjne pochody chcąc ro- 
botaików wiejskich zmusić do porzuce- N 
hia pracy. Dwie kompanie wojska rozpę= 
Gziły demonstrantów aresztując duże osób. 

ią w Bochum. przy ulicy Malt 1 
herstrasse nr. 17. — Ac ; Ak rus Pols + 66 Bochum 
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ee na obezyźnie. 

Unser-Fritz. N. b. p. J. Chr.! Bracia 
Rodacy! Ponieważ się żaden z. Fritza nie 
odzywa, dla tego jestem zmuszony parę 

słów napisać do naszego „Wiarusa Pol- 
skiego“. Jak miło patrzeć, że tak wielka 
liczba rodaków dała się zapisać do „Zie- 
dnoczenia zawodowego polskiego”, kiedy 
już przeszło 25 tysięcy jest nas zorganizo- 

wanych, którzy też pewnie punktualnie 

swe składki miesięczne płacą, bo wiedzą 
jak wielce nam jest potrzebna własna orga- 

nizacya. Bracia Rodacy! Agituicie także 

za naszym „Wiarusem Polskim', ażeby 

się w każdym domu znajdował. Mamy też 

Towarzystwo polsko-katolickie pod opie- 

ką św. Barbary u pana Loven, które także 

zasługuje na poparcie, ponieważ .dopiero 

rok istnieje, więc jeszcze liczy mało człon- 

ków. Odzywam się przeto do Was bracia 

rodacy, przystępuicie do naszego towarzy- 
stwa, popierajcie wszystko co dobre i co 

swoje, a będzie nam lepiei. Szczęść Boże! 
Czytelnik „Wiarusa Polskiego. 

Eickel. Rozmawiałem w. przeszły 

czwartek z kilku członkami starego fer- 
andu, którzy koniecznie namawialı mnie, 

abym wystąpił ze „Zjednoczenia zawodo- 

wego polskiego‘‘, a wstąpił do ich ferban- 
du. Naturalnie, że na zaczepki, skierowa- 

ne przeciw naszej polskiej organizacyi, da- 

łem owym czerwonym towarzyszom nale- 
żytą odprawę. 

Jak widzimy to i gewerkferajniści i 

ferbandowcy chcieliby koniecznie uśmier- 
cić nasze „Zjednoczenie zawodowe pol- 
skie“, ale im się to nie uda, chociaż kilku 

wyrodköw: z własnego obozu tak samo 

szczuje przeciw polskiej zawodowej orga- 

nizącyi robotników. Teraz widzimy, jak 

to niemcom się niektórzy wysługuią, ob- 
rzucając błotem „Zjednoczenie zawodowe 
polskie“, które to napaści wrogowie robo- 
tników polskich z wielką radością rozsze- 

rzają, choć to tylko wymysły ludzi prze- 

wrotnych. Dalej więc Rodacy do agitacyi 
za naszą polską organizacya, płaćmy re- 

gularnie nasze składki i zdobywaimy coraz 

nowych członków. Szczęść Boże! 

Górnik. 

Düsseldorf. W przeszłą niedzielę od- 
był się tu wiec, zwołany staraniem kilku 
rodaków tutejszych. Kilku mówców" roz- 

bierało różne sprawy Polaków na obczyź- 
nie dotyczące. 

Kastróp. Mając sposobność bywać w 
domach polskich zauważyłem z bólem ser- 
ca, że jeszcze bardzo dużo Rodaków: ma 

gazety niemieckie. W obec tego odzywam 

się do wszystkich czytelników „Wiarusa 

Polskiego, aby wszystkich sił dołożyli. 
by te polakożercze piśmidła wyrzucono 
Z ak omów naszych Rodaków, a a" SO- 

bie „Wiarusa Bolskie go", który za .to, że, 
Er broni Polaków na beanie 
wciąż tak wielkie znosić musi przeslado- 
wania. Fr. K. 

Z Kamen piszą nam: Pewien niemiec 

ik 
ye prosił, 

bibuła i czy 

en ner sać „Górni że mi gazetę 

jest za 

Ja "wolę czytać 
30chum: „Górnik 

Polski“ wychodzi z Essen z druk arni Froe- 
debeul i Koenen a podpisany iako redak- 

tor jest iakiś Buchner: 

Franciszek w. 
(, Górnik Polski“ jest to organ 

W o-hakatystycznego "Gew erk 
ye Pismo. to ży i,wyzywa Polaków i robot- 

ników polskich oraz „Zjednoczenie zawo- 

dowe polskie“, to też takiej bibuły żaden 
Polak abonować nie powinien tak samo, jak 
żaden prawy Polak ani do gewerkferajnu, 
tak zwanego chrześciańskiego, ani do sta- 

rego socyalistycznego ferbandu należeć 

nie powinien. Wszyscy robotnicy polscy 
na obczyźnie winni się natomiast w „Zie- 

dnoczeniu zawodowem polskiem* organi- 
zować. Red.) 

Thale. Tow. polsk.-kat. p. op. Serca 
Jezusowego odbyło swe walne zgroma- 

dzenie dnia 5 lutego, na którem zarząd zda- 

wał swe sprawozdanie z czynności z ro- 

ku 1904. Na początku roku liczylo towa- 

rzystwo członków 40, w: ciągu roku przy- 

stąpiło 46, wykluczono 9, do wojska po- 
szedł 1, dla zmiany pracy i nieregularnego 
płacenia składek miesięcznych wystąpiło 
40. 

Dochodu było 167.75 mr., rozchodu 
245,37 mr. Chorym członkom wypłacono 

71.25 mr. Na kościół Serca Jezusowego 
dano 10 mr., resztę wydano na potrzeby 
towarzystwa. Mszy św. zamówiono 3 na 

intencyę towarzystwa, a 1 za zmarłego 

członka. Z chorągwią występowaliśmy 

6 razy, zabaw urządziliśrny 3, oraz wspól- 

ną gwiazdkę. Biblioteka składa się ze 180 
książek, z których przeczytano 60.. Do za- 
zarządu zostali obrani: Prezesem Fr. To- 
miak; zast. M. Woźniak; sekr. Piotr Go- 
ra; zast. Woic. Duczmal; skarbn. J. Wie- 
linski; zast. A. Kiedrowski; rewizorami ka. 
sy St. Ciężki i Fr. Skrzynecki; bibl. B. 

Łodyga; zast. J. Balisz; chorążym A. Ja- 
nus; zast. M. Mocek; asystentami Piotr 
Pankowski i L. Wiśliński. 
Fr. Tomczak, prezes. P. Gora, sekr. 

Mowa 

posła p, mec, Chrzanowskiego 
wypowiedziana w parlamencie niemieckim 

15-go marca r. 1905 przy obradach nad eta- 
tem kancierza Rzeszy niemieckiej. 

Chciałbym Waszą uwagę, M. P., 
zwrócić znowu na: wydalania. 

nazwano tu z lewicy nieludzkiem 1 niekul- 
turalnem wydalanie cudzoziemców, Ro- 

syan z Berlina i innych miast uniwersy- 
teckich. Ale jeszscze mniej ludzkiem i kul- 
turnem jest wydalanie Polaków, bo przy 

wydalaniu Rosyan chodzi o wydalanie z 

obcego 1m kraju, uniemożliwia im się tyl- 

ko byt póza ich ojczyzną. Przy wydalaniu 
Polaków zaś chodzi o pnw ich z oi- 
czyzny. 

(Bardzo słusznie! — na ławach polskich). 
Ludzie, których się wydala, nieraz ca- 

e życie przebyli w: państwie pruskiem. 

Wydalenie ich równa się wygnaniu. Uzu- 

pełnię szereg przypadków, które przyto- 

czył mój kolega frakcyjny, hr. Mielżyński, 

i opowiem kilka typowych przypadków, 

>. sie powtarzają setkami. 

Nasamprzód więc typowy przypadek 

en starca, ktöry cale Zycie przebyl 

" Prusach! ‘ Jestto robotnik Piotr Guzio- 
e ski ze Strzelna, mający 60 lat. Nie 

przypomina on sobie nawet, kiedy przybył 

do Prus. 

(Słuchajcie! Da na ławach socya- 

listów.) 
obnio w east m czy siódmym. roku 

ia. Jest oicem trojga dzieci: przebył 

tu całe życie, tu ciężko pracował, naraz w 

lipcu z. r. dostaje nakaz, aby się udał za 

granicę rosyjską. 

(Stuchaicie! słuchajci 
ski 

Inny przypadek typowy, gdzie odgry- 

Słusznie | 

wä ją role środki przym usowe! Robotnik i 

Józef « Pakulski "w: powiecie” inowrocław= | 

skim był od 30 lat w Prusach. 
się z poddaństwa rosyjskiego, i władze 
pruskie zaś usiłują w takich przypadkach 
ludzi zmusić: środkami przymusowemi do 
opuszczenia granic pruskich. 

(Słuchajcie! słuchajcie!) 
W zastosowaniu tych środków: przy- 

musowych jest barbarzyństwo. 
(Bardzo słusznie! — na ławach polskieh.) 

Bo cóż ten człowiek ma począć? Do- 
kąd ma się udać na stare lata? Nie zna ża- 
dnego innego ięzyka, iak tylko ojczysty; w 
całem swojem życiu nie był za granicą. 
Władze rosyjskie nie chcą go przyjąć. Czy 
ma wędrować może do Francyi, albo do 
Włoch ? 

Już siedm razy skazano go na 50 mr. 
kary odnośnie na tydzień aresztu. Nie ma 
pieniędzy na zapłacenie kary, dlatego już 
siedm razy siedział po tygodniu w areszcie 
(Słuchajcie! słuchajcie! — na ławach Pola- 

ków: i socyalistów), 
ponieważ nie opuścił granic pruskich. 

Trzeci przypadek typowy, dotyczący 
wydalania kobiet. Przed około 26 laty pe- 
wien Polak, poddany państwa rosyiskiego, 
ożenił się w okolicy Poznania. Po 19 la- 
tach umarł; wdowa po nim Maryanna Po- 
lewacz żyje jeszcze mniej więcej siedm lat 
w pobliżu Poznania. Naraz, chociaż nigdy 
w życiu nie była z tamtej strony. granicy 
rosyjskiej, 
(Słuchajcie! słuchajcie! — na ławach pol- 

skich), 
chociaż tam nie ma krewnych ani znajo= 
mych, otrzymuje nakaz udania sie za grani= 
ce rosyjską. 
(Słuchajcie! słuchajcie! na ławach polskich) 

Ta kobieta wcale tego nie poimuije, 
czemu ona mając 60 lat ma znosić takie 
wygnanie. Broni się przeciw temu, ale 
władze pruskie wywożą ją za granicę, za- 
pominają przytem o jej 18 letniej córce. słu- 
żącej we wsi sąsiedniej, którą w ydalaia do- 
piero w kilku dniach za matką; na szczęście 
zastała jeszcze matkę na stacyi granicznej. 

M. P., trzeba było słyszeć opowiada- 
nie urzędników rosyiskich, oburzonych na 
to pruskie barbarzyństwo. 

(Słuchaicie! słuchajcie !) 
Opowiadali mi oni, jak ta kobieta co- 

dzień całemi godzinami płakała. 
Nie dziwimy się wprawdzie, że pruscy 

urzędnicy administracyjni spełniają takie 
czyny bohaterskie, bo zachęca ich się 
wprost do tego przez dodatki pensyine na 
kresach wschodnich. 
(Bardzo słusznie! — na lewicy, — Dzwo- 

nek marszatka.) 
Marszałek: Panie pośle, prosaę 

pana, abyś się pan miarkował w podejrze- 
niach, które wypowiadasz przeciw szano- 
wanym urzędnikom, którzy tu nie mogą się 
bronić. 

Poseł Chrzanows k i: Ale dziwis 
my się temu, że kanclerz Rzeszy, który do- 
wiedział się o przypadki” ate ezemnie przy- 
toczonym, nie miał na to ani słowa nagany. 
Ten przypadek datuje się już w prawdzie 
od' 3 lat, ale opowiadam o nim tu w parla- 

Wyłączył 

mencie dłatego, że z nim zwróciłem się 
wprost do pana kanclerza Rzeszy. 

W ten Sposób wyda Ha sę mieszkają- 
cych w Prusach Polaków, poddanych pań- 
stwa rosyjskiego, a gdy ach r Pol lacy SR a 
się sprowadzić do Prus, to-teg« 
góle zakazuje. 

Młody baron Horoch. 
szłym roku jako elew 
wnym wzorowym m ku uczyć się przem 
rok gospodarstwa. - Na tym samym maiąt- 
ku zdarzyło się iż przed trzema laty; że * 
wydalono nagle pewnego Polaka, podda- 
nego państwa austryackiego, również ele- 
wa gospodarczego. Z tei przyczyny w 
sprawie barona Horocha zwrócono się do 

2. >4 + z 
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Yandrata z zapytaniem, czy i ten elew: go- 

spodarczy będzie wydałony. Odpawiedź 

brzmiała, że zakaże mu się pobytu, gdyby 

1u przybył. 

(Stuchaicie! stuchajcie! — na ławachi pol- 
skich i socyalistöw). 

On był wprawdzie o tyle politycznie 

@odeirzany, że jest kuzynem byłego na- 

miestnika Galicyi, hr. Pinińskiego, i o tyle 

że właścicielka tego majątku hr. Szem- 

bekowa popełniła tę wielką zbrodnię, „iż 

polskim dzieciom rozdawała polskie ksią- 

ski. (Wesołość.) 
Powiedziano tu ponownie na lewicy, 

żę Prusy Rosyi miłosne wyrządzają przy- 

igi. 

op te słusznie! na ławach socyalistów.) 

Niestety pod tynt WIEŻA IE TA 

się zgodzić z panami na lewicy. 

ne: zgadzam sig z hr. Limburg- 

p” (Wesołość). A; 

który dziś powiedział, że Prusy dbaja. 

„własne interesy. Nie jest to trans HR a 

du pruskiego — mówi Waleryan Ka in > 

historyk polski — wyświadczać państwo! 

sąsiednim bezinteresowne przysługi, ‚nie 

uważa jąc na własne korzyści. nn 

pruski mąż stanu za czasów: Stanis sae 

Augusta, Herzberg, wypowiedział my 

zdaniu: „Chociaż ae zaszczytnie, w kaz 

razie korzystne”. 

e dobrze! — na ławach potskich.) 

Ale jest to tradycyą rządu pruskiego, 

sąsiada przez przysługi, przez słowa en 

iaźni, przez przymierze, przez to, Ze, z 

past kolega Vollmar dziś powiedział, „pła- 

ci się daninę umowami 0 wydaniu prze- 

stępców uśpić, a potem w odpowiedniej 

chwili żądać wynagrodzenia m 

(Bardzo słusznie! — na ławach polskic 

albo wyciągnąć rękę po dalsze obszary 

Parti słusznie! — na ławach polskich). 

Przyczyny wydalań gdzieindziej SZU- 

kać trzeba. Leży ona wi ogólnym zamia- 

rze stłumienia polskiej ludności w Prusach. 

Tego dowodzi nailepiei „taktyka Prus w 

obec Austryi, która przecież wcale nie pra- 

gnie wydalania Polaków, swoich podda- 

nych. Pod tym względem Prusy bardzo 

obi ażą Austryą. 

rów Rawa! — na ławach polskich.) 

(Dokończenie nastąpi). 
ESM ASC 

Ze spraw robotniczych. 

Ubezpieczenie na starość miejskich robot- 

ników w Tropawie. 

Rada gminna utworzyła ubezpieczenie 

takie na następujących podstawach. Każ- 

dy robotnik otrzyma po 10 latach pracy 

20% swego zarobku jako pensyę. Pensya 

4d wzrasta z każdym dalszym rokiem pra- 

FACTOR een} 

Kapitan Czart. 
ae Tom drugi. 

(Ciąg dalszy.) 

Ale to były tylko słowa. Czyity Za- 

raz im zaprzeczyły, gdyz młodziemec iat 

aia nowo ocałowywać zgrabne paluszki 

tancerki. | 

— Widzę — rzekła Marota — że je- 

steś pan niepoprawny. Skoro więc nie 

można w żaden sposób uspokoić pana, mu- 

sze postąpić z tobą, jak z dzieckiem, które- 

mu daje się, czego się napiera, aby zaspo- 

ić jego kaprys. : 

a Przy sa słowach prawa ręka Maroty 

podniosła się do ust Sulpicyusza, który po- 

kry! ia gorącymi pocałunkami. 

Następnie, nie poprzestając na tem 

pierwszem zwycięstwie i czując ocierają- 

ce się o jego twarz czarne włosy Maroty, 

odwrócił szybko głowę i cmoknął ustami 

sia fos szczęścia... 

Ten całus, rzucony na Slepo, musnął 

brzeżek gorących warg baletnicy, która 

szarpnela się w tył, krzycząc: 

— Ach! ach! panie zdraico, to wi ten 

sposób płacisz mi za moje dobre serce? 

Kiedy tak, poczekaj — ponieważ chciałeś 

posiąść wszystko, wszystko ci odbiorę! 

I ponownie ramona Maroty osunęły, sie 
„niżej, na kaftan bawoli, zajmując stanowi- 

sko! wi równem oddaleniu od pasa i od kol- 

— Jesteś pani zachwycająca — rzekł 
Castitan — czemuż jednak chcesz nią być 
tyfko w: połowie? Przyznaj, że podróż 

stałaby się wkrótce nadzwyczaj nudną, 

a
m
:
 

gdybyśmy jei czemś przyjemment nie uro- 

cy 0 1 procent aż do 50% zarobku. Wdo- 
wy otrzymają albo 20% zarobku, lub też 
50% pensyi pobieranej przez zmarłego mę- 
ża. Na wychowanie dzieci zmarłych miej- 
skich robotników! uchwalono dawać 10% 
i 15% aż do skończonego 15 roku życia. 
Ciekawe uzasadnienie odimowy kapitali- 
stów, niechcących się zgodzić na podwyż- 

szenie zarobku. : 
Przedsiebiorcy budowlani w Rends- 

burgu na wniosek robotników, aby zarobek 
za godzinę z 35 fen. podwyższono na 40 
fen., odpowiedzieli, że uczynić tego nie mo- 
gą, bo w okolicy są jeszcze mniejsze za- 
robki. No gdyby takie zdania robotnicy 
chcieli uwzględniać, toby nigdy nie mogli 
się starać o podwyższenie płacy. 
Nieporządki w kopalniach a komisye rzą- 

dowe. 

Wiadomo, iż po streikw komisye zło- 
żone z górników, urzędników: kopalni i 
przedstawicieli rządu zaczęły zwiedzać ko- 
palnie w obwodzie Rury, aby: się przeko- 
nać czy i-jakie w kopalniach panuią niepo- 
rządki. 

Teraz gazety będące na żołdzie kapi- 
talistöw powiadają, że owe rewizye wyka- 
zały ‚ze w: kopalniach nieporządkówi żad- 
nych nie ma, a naiwyżej tu i owdzie bar- 

dzo małe. 
Na to odpowiedzieć trzeba, że takie zapo- 
wiedziane od tygodni rewizye nie maia 

znaczenia, bo zarządy kopalń miały dosyć 
czasu, aby istniejące przed streikiem) nie- 
porządki usunąć. Chcąc zbadać prawdzi- 
wy stan rzeczy, powinny rewizye odby- 

wać się znienacka, niezapowiedziane, a 
wtedy dowiedzielibyśmy się innych rze- 
czy. 

Buta urzędników kopalń. 
Donoszą, że w kopalni „Borussia * no- 

wy kierownik kopalni przedłożył górnikom 
do podpisu nowy kontrakt. Ponieważ go- 
dzac się nań górmicy bardzo mało by zaro- 
bili, przeto zwrócono na to uwagę kiero- 
wnikowi kopalni. Tenże jednak odpowie- 

dział hardo, że komu się nie podoba, może 
pozostać w domu, gdyż on ani fenyga nie 
dołoży. : 

Dalej zala się na niezmierne skreślanie 

wózków. 

Chcąc takich butnych panów nauczyć 
rozumu, powinni górnicy starać się o sprę- 

żystą organizacyę zawodową. Górnicy 
polscy powinni jak jeden mąż wstąpić do 

„Zjednoczenia zawodowego polskiego“. 
Nadszychty. 

Niektóre kopalnie np. „Deutscher Kai- 
ser“ i inne każą robić nadszychty, groma- 
dząc wielkie zapasy węgla. Że w dobrych 
zamiarach kopalnie nie gromadzą węgla na 
zapas, nie ulega pewnie wątpliwości. 

Z wojny rosyjsko-japońskiej. 
Donoszą do Berlina, że Rosyanie pod 

Tielinem ponieśli dotkliwą porażkę. Utra- 

cilt oni 10000 żołnierzy w: zabitych ı ran- 
nych, około 80 armat, a nadto wielkie za- 
pasy żywności i amunicyi, które wi części 
uległy spaleniu, w części wpadły w: ręce 
japońskie. 

„Now. Wrem.' pisze, że na zachód: do 
Cicikau pojawiły się bandy Chunchuzów, 
aby na froncie cofaiacych się Rosyan prze- 
ciąć tor kolejowy. 

Charbin przepełniony jest 
choć odsyłają ich do Irkucka. W Charbi- 
nie szpiedzy japońscy rozrzucili wśród 
Chińczyków i Koreańczyków liczne ode- 
zwy. 

Dzienniki donoszą, że Japończycy za- 
kupili wi Australii 10,000 koni, które mają 
być w najbliższym czasie przewiezione do 
Mandżuryi. Dalsze zakupno nastąpi w 
najbliższych tygodniach. Statki do prze- 

wiezienia koni są juz gotowe. 

rannymi, 

Statystyka wypadków śmierci 
spowodowanych pijaństwem. 
Sprawą tą zajmowano się na pier- 

wszem posiedzeniu tegorocznem ,,Acade- 
mie de medecine* w Paryżu. Zauważono 
bowiem, że statystyki odnośne nie poda- 
wały cyfr odpowiadających rzeczywisto- 
ści. — Stwierdzono grube pomyłki ze stro- 
ny władz municypalnych. W bardzo wie- 
lw wypadkach zamilczono, że przyczyną 
tuberkulozy było pijaństwo. Wine tego 
przypisąć należy lekarzom, którzy znowu 
na swoje uniewinnienie przytaczają, że po- 
danie prawdziwej przyczyny bywa częstó- 
kroć utrudniane. Zdarzały się wypadki, 
że rodzina sądownie ścigała lekarza, jeże- 
li dał świadectwo prawdziwe. Tak n. p. 
skazał sąd pewnego lekarza w Moulins na 
10 000 fr. odszkodowania za to, że podał 
publicznie pijaństwo jako przyczynę śmier- 
ci jednego ze swych'pacyentów. — Wsku- 
tek tego przypomina , Academie de medici- 
ne“ władzom municypalnym obowiązek 
ścisłego przestrzegania regulaminu, na pod 
stawie którego lekarze szpitalni są zobo- 
wiązani podać dokładną przyczynę Śmier- 
ci u wszystkich powierzonych swej opie- 
ce pacyentów. Wtedy nie powtórzą się 
takie fakta, że we wszystkich szpitalach 
Paryża, słynącego z pijaństwa naliczono 
tylko 149 wypadków śmierci w skutek pi- 
jaństwa, podczas gdy jeden tylko szpital 
pod kierownictwem Dr. Ferneta, gdzie 
prowadzono dokładną statystykę, wyka- 
zuje wyższą cyfrę, niż wszystkie szpitale 
paryskie razem wzięte. 

Szwajcarya prowadzi się od szeregu lat 
dokładną pod tym względem statystykę. 
Na podstawie tej statystyk! wykazał Dr. 
Hoppe w znanem swem dziele „Die Tatsa- 
chen über den Alkohol“, że w gminach po- 
nad 5000 mieszkańców umiera w wieku od 
20—40 lat każdy 7—8 mieszkaniec, wi wie- 
ku ponad 40—60 lat, co szósty, a ponad 60 
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lat co 17-ty mieszkaniec pod wpływem al- 
koholu. — Gdyby u nas zdołano sporządzić 
podobną statystykę, czyż wykazałaby 
mniej przerażające cyfry? 

un 

Ziemie polskie. 
Z Prus Zachodnich Warmii i Mazus. 

Złotów. Córkę jednego z tutejszycie 
obywateli, a żonę pewnego lekarza z A- 
meryki, którą przed kilku dniami, iak do-- 
nosiliśmy, aresztowano, wypilszczowo Z 

rozporządzenia hamburskiej prokuraseryi: 
znów na wolność. 

Z Pelplina piszą „Gaz Tor.': Ostrze- 
gamy obywateli Polaków przed sprzeda- 
niem ziemi panu K. z Pelplina, gdyż nie 
posiada majątku, a ofiarował pewnemiu 0- 

bywatelowi 200 000 mrk. gotówką. Zkąd: 
otrzymał tak znaczną sumę? A więc bara’ 
ność przed panem K. z Pelptina! \ 

Z Wiel. Ke Poznańskiego. 
Poznań. Walne zebranie Wicepatro- 

nów, Prezesów i Delegatów Kółek rólni-- 
czych odbyło się w czwartek. Z czyuno- 
Sci Patronatu podajemy za „Dzien. Peza.* 
najważniejsze dane. Liczba Kółek rélni- 
czych wzrosła od roku przeszłego z 260 na 
276, liczba członków: z 11 160 na 112 700° 
czyli przybyło około 1000 członków. 

Jak wszystkie stany naszego spote- 
czeństwa wspólnie w Kółkach pracują, do- 
wodem jest, że w tych 276 Kółkach 84 pre- 
zesów należy do stanu duchownego, 107 do 
obywatelstwa i inteligencyi wiejskiej, a 85 
do stanu włościańskiego. Kółka odbyły 
2600 miesięcznych zebrań, a uczestniczyto- 
w nich 50—60 procent zapisanych człon- 
ków. Lustracyi gospodarstw! odbyło się 
300. Walnych zebrań powiatowych od- 
było się 26, w których wzięło udział 5000 
członków. 

Patron skarżył się na mały udział 
synówi gospodarskich w zebraniach kótek 
i zachęcał do gorliwego brania udziału. 

Oborniki. O tych co nie wymierają: 
donoszą z Lipy pod Ludom, powiat oborni- 
cki. Kobiety nastręczyły pewnemu męż- 
czyźnie, że na ból zębów najlepszym środ- 
kiem iest proch. Człowiek ów. uwierzył + 
nasypał prochu w garnek, a żona jego przy 
trzymywała mu nad garnkiem głowę 1 
proch podpaliła. Skutek był ten. że chłop 
poparzył sobie ciężko twarz, a kobieta rę- 
ce. — Niech to będzie przestrogą dla ta-- 
twowiernych. 

Poznań. Nasi arystokraci Z pod 
Wronek piszą do „Postepu“: W blisko- 
Ści naszego miasteczka leży Wróblewo, 
stóre w ostatnich czasach zasłynęło z po- 
wodu procesu o podsunięcie dziecka. Wie- 
Scicielem majoratu wróblewskiego jest hr. 
Zbigniew Wesiersko-Kwilecki, syn We- 
sierskich z Zakrzewa pod Gnieznem. Był 
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zmaicilii Gdybym więc naprzykład o- 
świadczył pani bez żadnych wstępów, że 
panią ubóstwiam, cobyś na to odrzekła? 

— Rzekłabym, że chcesz pan zbała- 
mucić biedną dziewczynę i że źle wybra- 
łeś się ze swemi zalotami, gdyż, choć ie- 
stem ostrożną, mam jednak w tych rze- 
czach doświadczenia... 

Powiedziane to było głosem naiwnym. 
Ale Castillan posunął się już zbyt dale- 

ko, aby miał zmienić ton rozmowy. Nie 
zwracając też uwagi na odegrane znako- 
micie zmieszanie awanturnicy, zawołał w 
odpowiedzi: 

— Najdroższa Maroto! gdybym nie 
był zwrócony do ciebie plecami, lub też, 
gdybym miał oczy z tyłu głowy, przeko- 
nałabyś się z mojej twarzy: i spojrzenia, jak 
okropnie cię kocham! 

— Nic mi do pańskich spojrzeń, pa- 
nie umizgalski. Schowaj je dia innych. 

— Przeklęte położenie! — zaklął Sul- 
picyusz. — Pomyśleć tylko, że pani jesteś 
tam, tuż przy mnie, a jednak ze mną, i że 
nie mogę upajać się twoją pięknością... 

— Tracisz napróżno czas i piękne słó- 
wka, mości Castillanie! Gdybyś naprawdę 
życzył sobie tak bardzo wpatrywać się w 
twarz moją, mógłbyś doświadczać tej 
wielkiej rozkoszy, nic nie ryzykując, gdyż 
dostrzegam już w oddaleniu wieżę kościoła 
w Romarantin i — tu opuszczam już pań- 
skiego wierzchowca i pana. 

—A! do kroćset dyabl6w! — wykrzy- 
knął Castillan, pozbywiając się wszelkiej 
powściągliwości języka — trzeba mi było 
najpierw o tem pomyśleć. A więc, moja 
piękna, ja zatrzymuję się również w: Romo- 
rantin, gdzie spozyiemy sam na sam sma- 

cana, kolacyike. | 
— Mam go! — pomyślała tancerka, 
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zadowolona z odniesionego tak łatwo try- 
umfu. 

I rzekła głośno: 

FU Kolacyika może nie grozić niebez- 
pieczeństwem, gdy się zachowa pewne 9- 

„Strożności, Zresztą na miejscu dopiero bę- 
dzie można ocenić dokładnie, co warta 
pańska propozycya. 

— Mam ją! — szepnął do siebie Ca- 
sctillan, powtarzając bezwiednie myśli to- 
warzyszki. 

Zapominając chwilowo, dia przelotnej 
miłostki, o ważnem posłannictwie, którem 
go obciążono: uspokaial się Castillan uwa- 
gą, że żadnej szkody nie poniesie ono na 
tej zwłoce, 

Te kilka godzin — myślał — są iego 
wyłączną własnością i rozporządzać może 
niemi dowolnie, gdyż w każdymi razie do- 
piero nazajutrz. mógłby wyruszyć do Lou- 
ches. 

Zadnych przytem nie uczuwął obaw, 
ant podejrzeń, 

Mógł był niedowierzać Estebanowi i 
jego dwom towarzyszom, ale jakże poda- 
wać w wątpliwość niewinną duszę dziew- 
częcia, spotkanego wypadkiem, i któremu 
nic zgoła nie mogło zależeć na wyprowa- 
dzeniu go w, pole? 

Młodzieniec oddał się więc bez żad- 
nych skrupułów słodkiemu marzeniu i, 
wypuściwszy konia galopem, w: ciągu nie- 
całych dziesięciu minut przebył przestrzeń 
dzielącą go od pierwszych domów wi Ro- 
morantin. > 

Wi St 

Pierwszym budynkiem, na który padło 
spojrzenie Castillana, była właśnie oberża, 
postawiona w: tem miejscu iakby umyślnie 
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po to, aby na wstępie do miasta rzucać 
podróżnym wesołe pozdrowienie. 

Oberża miała pozór miły i zachęcają- 
cy. Nad bramą kołysała sie zielona gałęź, 
wi progu zaś stała świeża, pucolowata słu- 
żąca, jako ponętna próbka miasteczkowych 
piękności. Ze wszystkich oberży, które 
Sulpicyusz spotykał w drodze, począwszy 
od samego Paryża, ta wydała mu się naj- 
powabniejszą i naiporządniej utrzymana, 
może dla tego, że trafit na nią w chwili, 
gdy szukał bezpiecznego schroniska dla 
swej świeżo wykłutej mitastki. 

Zatrzymał konia tuż pod wiechą, ze- 
skoczył z siodła i nadstawił ramiona Ma- 
rocie, opuszczającej z kołei swe miejsce. 
Przytrzymał też dziewczynę silnie, jakby: 
obawiał się, by mu nie uciekła, 

— Czy ci się tu podoba, moja piękna ? 
— zapytał — 7 czy wySwiadezysz mi za~ 
szczyt ziedzenia ze mną Wieczerzy ? 

Marota zrobila minę, iakby głęboko 
nad tem rozmyślała, potem rzekła nagie z 
uśmiechem; 

— Ha, cóż robić; zgadzam się. 
Spodziewam się, że pani jesteś mio- 

dzieńcemi przyzwoitym iże w towarzy- 
stwie pańskiem nie zagraża samotnej ko- 
biecie żadne niebezpieczeństwo. 
Rx: dodała, wesoła potrząsając główką — 
nie obawiam się go. Wszakże sądzą po- 
wszechnie, że my nie mamy nic do strace- 
nia. 

— Zawinęliśmy nareszcie do przystani. 
— zakończył Castillan, upewniając się co- 
raz bardziej o swym tryumfie. — Wypada 
nam teraz jedynie zająć się ucztą, która 
powinna być możliwie najświetniejsza, i 
uczcić jak się patrzy piwnicę tego oberzy«- 
sty, która musi być dobrze zaopatrzona, 

(Ctag dalszy nastąpi). 

Zresztą . 
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te jedynak, a iak był wychowany, niogą 
Roświadczyć jego koledzy gimnazyalni w 
Trzemesznie. Byi on pierwszy da wszei- 
kiej pusioty, ale ostatnim w naukach. 
Smiało twierdzić można, że p. Zuigniew : 
iego żona Izabela większą częsć czasu 
spędzili za granicą, rozsiewając pomiędzy 

obcymi grosz polski, zarobiony potem In- 
tu, Niki aie słyszał, aby hrabia Węsier- 
Sko-Kwilecki brał udział w iakiejkolwiek 
Sprawie narodowei, choćby tylko iako ucze 
stnik wieca, lub czynny członek Towarzy 
swa. O ile wiem, raz tylko wygłosił pan 
hrabia mówż.ę na zebraniu wyborczem we 
Wronkach czy Wröblewie, zachęcajg do 

słosowania na Polaka, Wtędy wystąrił 

tospodarz Choly z Wróblewa, który tak 
kowiedzial: „Dobrze to wszystko, Jasn:c 
Wielmozny Panie Hrabio, ale czemu we 
Vróblewie dzierżawi karczmę żyd, a nie 

Po’ak?“ Śmiałe to przemówienie cziclie- 

Ko ze sj verza wpłynęło tak na lirabicen 
Zbiguicwa, Ze istotnie wydzierżawł na 
dwa lata gościniec Polakowi, ale potcim za- 
tęsknił do żyda. Był to Szymsio. uinb.c- 
kicc pani Hrabiny, która wracając do kra- 
u, zatelegiaiowała zwykle do owego ży- 
43, aby w; starał się a pieniądze, gdyż po- 
byt za granicą dużo kosztuje. 

Magnaci polscy odznaczają się dziwną 
ebojętnością dla ziemi polsk’e:, która im 
dostarcza Średków na zbytki. Tu :nają pa- 
laze, wspaniałe ogrody, parki i wszelki: 
Brzyjeminości, a jednak lekkiem sercem 
bez potrzeby spieszą w obce kraje przyczy 

niając się do zubożenia kraju. 

Wąbrzeźno. Minister Rheinbaben za- 
Bewniał niedawno temu w pruskiej Izbie 
©głodzić. Że pan minister co najmniej po- 
mylił się, świadczy o tem wiadomość, po- 
dama przez „Danziger Neueste Nachrich- 
ten“. Otóż na zebraniu hakatystów w: Wą- 
brzeźnie w. Prusach Królewskich mówił 

superintendent pan Doliva z oburzeniem 

© tem, że niektórzy koloniści niemieccy 
zaspokajają swe potrzeby w kupców Pola- 
Ków i powierzają Połakom różne prace. 
Wezwał przeto obecnych na zebraniu za- 

rządzców dóbr państwowych, ażeby jak 
Kajenergiczniei temu przeszkodzili. 

Jakże wobec tego przedstawia się za- 
Pewinienie pana ministra ? 

Czaruków. Ciało zmarłego przed 2 
laty w Niechanowie gospodarza Szczęśnia- 
ka wykopano z grobu na rozprzadzenie 

Brokuratoryi, która zarządziła sekcyę 
zwłok jego. Zona iego jest siostrą truci- 
ciefki Pawlakowej, skazanej przez sąd 

brzysięgłych w Poznaniu na karę Śmierci. 

Ze Ślązka czyli Starej Polski. 
Kampen w Strzeleckiem. Wa worek 

rano robotnik z wapienników Franciszek 
Zyła przechodził przez kolei, nie zważa- 
łąc, że baryery były zamknięte. Chciał 
owiem jeszcze przebiedz przez tór, za- 

him pociąg nadejdzie. Ale w chwili, gdy 
Przez tor przechodził, w całym: pędzie wie- 

Chal na niego pociąg pospięszny i zabił go 
ha miejscu. — Powinien ten smutny wypa- 

dek być przestrogą dla innych. 

Brzeg . Kilku żołnierzy ze załogi tu- 
teiszei zapadło na stwardnienie kręgów. 

Katowice. Po zbadaniu szczegółów 
wyboru posła Korfantego w: okręgu kato- 
Wicko-zabrskim stawi komisya rugöw wy- 
borczych parlamentu niemieckiego wniosek 
© unieważnienie mandatu między innemi z 
Rastępującego powodu: 

W Przełajce zakazano wieca wybor- 
 €zego, na którym przemawiać miał ks. dr. 
Staphan z Berlina. Zakaz nastąpił 2 dn 
Mrzed Scisleiszemi wyborami, tak, że na- 

Wet skutkiem zażalenia na inne zebranie 
było za późno. Zatem ks. dr. Stephan nie 
miał sposobności wpłynąć na wyborców 

W myśl kandydatury centrowei p. Letochy. 
alej zakaz nie ograniczył się do mieisco- 

Wosci, wi której wiec miał się odbyć, ale 
także do dalszych miejscowości w: promie- 
fit 5 kilometrowym od Przełajki. Zakaz 
obejmował więc także wyborców z Laura- 
luty, Michałowie i Siemianowic, którzy na 
Wiec przybyć nie mogli, czyli razem 4303 
Wyborców, z których faktycznie 1050 gło- 
St nie odano. Z wymienionych głosów: w 
tych: miejscowościach otrzymał wybrany 
Boseł Korfanty 2176 a p. Letocha tylko 1086 
Wogóle padło na posła Korfantego wi wy- 

ch ściślejszych 23 558, na p. Letochę 
22 880 głosów. Większość na: posła Kor- ! 
fantego wynosiła 678 głosów. Następstwa 
<akazu wieca w Przełajce mogą być roz- 
Maite. Czy jednak owe 1050 rzekomo sku- | 

iem zakazu nieoddanych głosów: doliczy 
Sig p. Letosze, czy odciągnie posłowi Kor- 

temu, zawsze rezultat jest ten, że wybra 
%y poseł traci większość głosów, 

* Z tych względów Komisya rugów wy- * 

m 

borczych postanowiła mandat posła Kor- 
fantego unieważnić. 

Wiadomo, że przy ostatnich wyborach 
Polacy na Górnym Ślązku nie mogli urzą- 
dzić ani jednego wieca publicznego, gdyż 

wszelkie zebrania zostały uniemożliwione 
| przez odmawianie sal odpowiednich. Py- 

tanie, czyby centrowi członkowie komisyi 
rugów wyborczych zgodzili się na uniewa- 
Żnienie mandatu swego kandydata, który 
przeszedł tylko wskutek zakazu policyinego 
odbycia wieca, wydanego polskim wybor- 

com. 
Krół. Huta. W nocy z soboty na nie- 

dzielę poniósł nieszczęście na szybie Bis- 
marcka górmk Konstanty Otrząsiak. Pod- 

czas pracy przy filarze przygniotły go zna- 
czne masy spadających węgli tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu. Nieszczęśli- 

wy pozostawia żonę 15 drobnych dzieci. 

Z innych dzielnie Polski, 
Wilno. Ministerstwo rolnictwa i dóbr 

państwa w Rosyi uzupełniło ustawę suwal- 

skiego Towarzystwa rolniczo-lesnego 
wskazówką o prawie Towarzystwa dru- 
kowania wszystkich swoich wydawnictw 
dozwolonych ustawą, oprócz rosyjskiego 
i polskiego, również w ięzyku litewskim, 

czcionkami łacińskiemi lub innemi. Zmia- 
nę tę wywołała okoliczność, iż Towarzy- 
stwo suwalskie w gronie swoiem posiada 
wielu członków Litwinów, którzy chcieli- 
by otrzymać prace Towarzystwa w: języ- 
ku ojczystym. 

Wiadomości ze świafa. 
Bardzo prosimy naszych Szan. Czytel- 

ników, aby zaraz zapisali ,,Wiarusa Pol- 
skiego“ na drugi kwartał oraz zachęcali 

znajomych do zaabonowania tegoż pisma. 
Z Rosyi. Z Siewska (gubernia orło- 

wska) donoszą do ,,Russk. List.*, że w ca- 
lym powiecie krążą bandy włościan i na- 

wołują do zbiorowego wystąpienia przeci- 
wko szlachcie i inteligencyi. Obywatele 

ziemscy wraz z rodzinami opuszczają swe 

dwory i uciekają do miast, ale i w mia- 
stach nie jest bezpiecznie. W okolicy Siew 
ska krąży wielotysięczny tłum włościan. 
Pragną oni wyłuszczyć władzom swe rzą- 
dania. Żądania te dadzą się zawrzeć w je- 
dnym punkcie: wszystkie grunta dwor- 
skie powinny być oddane włościanom. 

Przybywszy tłumnie do danego fol- 

warku lub wsi, włościanie mówią: „Przy- 

szliśmy odebrać nasze grunta. Nikogo nie 
ruszymy, ani kropla krwi nie poplynie.“ 

Jeżeli właścicieł majątku nie protestuje, to 
wsadzają go do bryczki i wysyłają do mia- 

sta. Jeżeli zaś ukrywa się lub pragnie sta- 
wić opór, to dwór i zabudowania zostają 
zrabowane doszczętnie, a potem spalone. 
Włościanie napadają nie tylko na dwory 

ale i na fabryki, między innemi zniszczyli 
oni gorzelnie i cukrownie w Prylepach. 
Dubowicach, Pozdnyszewce i inne. Gwal- 
tów w powiecie siewskim wprawdzie nie 

było, lecz, pomimo to cała ludność jest mo- 

cno wystraszona. 

Krążą pogłoski, że bandami włościan 

dowodzi osoba inteligentna. Widać to z 
odezw, które w wielkiej ilości rozrzucane 
są po powiecie siewskim i po mieście Siew 

sku. Proklamacye te wzywaia lud do po- 
wstania przeciwko szlachcie. Z Briańska 
przybyli kozacy, którzy niewielkiemi od- 
działami jeżdżą po wsiach. 

Ruch włościański przedostał się z gu- 
| bernii kurskiej i rozszerzył się już na są- 

siedni powiat. Według otrzymanych przez 
„Kij. Gaz.'* wiadomości, ruch włościański 
obiął już pas pograniczny trzech gubernii: 
orłowskiej, czernihowskiej i kurskiei. Za- 
burzenia zaczęły się w powiecie dmitrew- 

skim, w gubernii kurskiei, gdzie przede- 
wszystkiem ucierpiały wielkie dobra Die- 
ringina. Ztąd zaburzenia rozszerzyly się 
na powiat siewski w gubernii orłowskiej, 

> a następnie na powiat głuchowski w gu- 

bernii czernihowskiej. W ostatnim wło- 

| ścianie zrabowali około 15 folwarków, na- 
leżących do rozmaitych właścicieli. 

Z Ameryki. „Naród Polski“, gazeta 
| wychodząca w: Chicago, o owocach szkoły 
| bezwyznaniowej pisze, co następuje: 

Owoce szkoły. bezwyznaniowei nie 
mogą, jak to każdy rozsądnie myślący 
człowiek, przyznać musi, być dobremi: 
Są one raczej odstraszające, na dowód 
czego można przytoczyć Włochy. Cho- 

|; ciaż to jest kraj całkiem katolicki, w: nie- 
których szkołach niema obowiązkowej nau 
ki religii. Miejscami zniesiono nawet nau- 

| kę historyi biblijnej, a i wybór nauczycieli | 
jest po części bardzo kiepski. I tak miano- 
wicie w północnych Włoszech ustanawia- 
ją gminy wiełu nauczycieli socyalistöw. 
(Taki socyalista nie będzie naturalnie uczył 

dziatwy świętych zasad religii, nie będzie 
jej wzywał do miłości Boga i bliźnich, do 
pokory, cierpliwości itd. Nie będzie więc 
wcale dbał religiine wychowanie młodego 
pokolenia. Ale nie dość na tem. Będzie 
on raczej podkopywał i rugował z serc 
mitodocienych wyniesioną może z domu is- 

kierkę uczucia religijnego, będzie szydził 
z kościoła, kapłanów, obrządków: kościel- 
nych, a nawet z cnoty i z dobrych uczyn- 
ków. Pokorę nazwie głupstwem, powścią- 
gliwość nierozsądkiem, używanie życia i 
jego rozkoszy. przedstawia jako główny 
cel życia; w miejsce zgody i miłości wza- 
jemnej zaszczepia jad nienawiści. Nic więc 
dziwnego, że wobec takiej nauki i takiego 
wychowania skłonność d zbrodni w owym 
zresztą tak pięknym kraju włoskim, w: za- 
straszający sposób wzrasta. Podczas gdy 
w Anglii, gdzie bardzo dbają o moralne i 
religiine wychowanie młodzieży, liczba 
przewinień, występków i zbrodni, popeł- 
nianych przez młodzież, coraz więcej się 
zmniejsza, we Włoszech pod tym wzglę- 
dem wciąż gorzej wygląda. To smutne 
zdziczenie obyczajów: pokazuje się prze- 
dewszystkiem wśród dzieci szkolnych. Są 
tam w modzie brudne wyzwiska i grzesz- 
ne klątwy. Z byle jakiej przyczyny nastę- 
puja bijatyki, przy czem porywają się zbyt 
łatwo do noża lub sztyletu, nie dbając w 
uniesieniu o to, jak smutne z tego wynik- 
nąć mogą następstwa. Rzecz też iasna, że 
gdzie niema w: sercu i w duszy gruntu re- 
ligiinego, tam byle gębacz potrafi zasiać 
zgubny kąkol przewrotnych i bezbożnych 
zasad. To, cośmy tu powiedzieli, wystar- 
cza, aby uznać, jak wielkiem nieszc7>$2iem 
dla tych biednych ofiar jest wychowanie 
bezwyznaniowe, bez nauki religii. Dla te- 
go też nie można nigdzie a więc i u 
nas — godzić na bezwyznaniowe szkoły, 
są one bowiem, chociażby dziecko pobie-. 
rało naukę religii w domu, szkodliwe, bo 
dzieci nasze muszą w; szkole być i uczyć 
się razem z dziećmi innowiercami i zwykle 
też i od nauczycieli innego wyznania po- 
bieraia naukę, a skutkiem tego zbyt łatwo 
przez rozmowy i drwinki ze strony dzie- 
ci innej wiary lub przez niestósowne i nie- 
oględne postępowanie takich nauczycieli 

co do swej własnej religii a przez to i na 
duszy, szkodę ponieść mogą. Z tych wa- 
znych powodów: jak zawsze tak i nadal 
będziemy przeciwnikami szkół bezwyzna- 
niowych. Zwalczajmy ie wszyscy stano- 
wczo, gdzieby się tego okazała potrzeba, 
a dzieci nasze posyłaimy do szkół czysto 
katolickich, aby, o ile to w siłach ludzkich 
uniknąć grożącego niebezpieczeństwa! 

CDR PEE DE) SE ERI EHER 

A różnych stron. 
Marxloh. Na torze kolejowym kopalni 

„Deutscher Kaiser* znałeziono zwłoki nie- 
jakiegoś Brózdy. Kolei go przejechała. 

Karnap. Szychta poranna kopalni 
„Mathias Stinnes'* musiała o godz. 12 wy- 
jechać z powodu braku wagonów. Kopal- 

nia baczyć winna, aby takie rzeczy się nie 
zdarzały, bo narażają one górników na 
straty. 

W Borbeck mają stanąć dwa nowe ko- 

Ścioły: jeden przy cegielni Leimgardta‘a, 
drugi w Unter-Frintrop. 

Santiago de Chile. Zawalił się tu teatr 

„Lirico“. Wiele osób znalazło śmierć i 
odniosło rany. 

aE ane mu nf 

Nabozenstwo polskie. 
Hóntrop. 

Spowiedź sw. w piątek 24 marca po 
poł. i w sobotę rano. — Kazanie po Sumie 

o godz. 11. : 
Bismarck. 

Spowiedź Św. od piątku 24 marca ra- 
no. Kazania wi sobotę (Zwiastowania N. 
M. P.) o godz. 11 i o 744. 

Witten. 
Spowiedź św. od soboty 25 marca po 

poł. Kazania w niedzielę o godz. 10 i o 144. 
Misya polska we Wattenscheid 

w: kościele parafialnym od 2—9 kwietnia. 
W. niedzielę kazania o %12 — 4 — 347. 
W tygodniu kazania o 149 — %5 — 8, 

Towarzystwo św. Antoniego w Laar 
oznajmia wszystkim Towarzystw. w; całej 
okolicy, iż dnia 28 maja obchodzi Tow. św. 
Antoniego 15 rocznicę założenia swego i 
poświęcenia drugiej nowei chorągwi. U- 
prasza się szan. Towarzystwa, aby o ile 
miożności wi tym dniu nic nie odprawialy 

: Zarząd. 

Baczność pp. Prezesi i Nadzelatorzy! 
W sprawie pielgrzymki do Neviges za- 

pra się szan. panów Prezesów! polskich to- 
warzystw oraz Nadzelatorów bractw różań 

cowych z Dekanatu Essen i okolicy na nie- 
dzielę, dnia 26 marca o godz. 2 po połud. do 

. Essen w klasztorze Ojców: Franciszkanów, 
przy ulicy Eikenscheiderstr. w pobliżu 
Wasserturm. O liczne stawienie się upra- 
sza. Fr. Karlikowski, sekr. 

BACZNOŚĆ! 
W niedzielę dnia 26 marca odbędzie się 

wiec polski o godz. 1174 w domu kat. to- 
warzystw (kath. Vereinshaus) wi Sterkrade 
wi celu założenia Tow. polsko-kat. wi Ster- 
krade. Zapraszam wszystkich Rodaków, 
by się licznie na ten wiec zgromadzili. 

Franciszek Strugała. 

Wielki wiee pölityezny 
w Gelsenkirchen 

odbędzie się w sobotę (uroczystość M. Bo- 
skiej) dnia 25 marca o godz. 3412 w połu- 
dnie w sali, „Hotel Germania* (wdowa 
Baumeister) uł. Arnimstr. O liczny udział 
Rodaków z całego powiatu Gelsenkirchen 
uprasza się. 

„Centralne towarz. wyborcze polskie”, 

Posiedzenie 
„GŁÓWNEGO KOMITETU WYBORCZE- 
GO POLSKIEGO DLA WESTFALII, 
NADRENII I SĄSIEDNICH PROWINCYI* 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 marca po 
poł. o godz. 4 w sali „Hotel Germania“ 
(wdowa Baumeister) ul. Arnimstr. w Gel- 
senkirchen. Wszyscy członkowie „Głó- 
wnego komitetu* zobowiązani przybyć. 

Tomasz Kubiak, 
przewodniczący „Głównego komitetu*. 

Wiec w Schalke, 
Oznaimiamy szan. druhom w Schalke 

i okolicy, iż w. niedzielę dnia 26 marca © 
godz. 5 po poł. odbędzie się wiec u p. C. 
Kriina (Graf Moltke) przy ul. Schalker 
Oststr. nr. 4. Szan. Rodaków uprasza się, 
aby w owym wiecu jak najliczniejszy u- 
dział wzięli, ponieważ będą bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. Mówcy będą po- 
zamiejscowi. 

„Zjednoczenie zawodowe polskiej”. 
Na porządku obrad będzie także nowa 

nowela górnicza i sprawa organizacyi hut- 
ników. St. Piotrowski, delegat. 

Wiec w Ewing, 
: W niedzielę dnia 26 marca odbędzie 

się 
wiec w sprawie opieki duchownej 

w polskim języku. Szan. Rodaków z 
Ewing i okolicy uprasza sie o jak nailicz- 
niejszy udział, gdyż będą bardzo ważne 
sprawy omawiane. Komitet. 

BANK PARCELACYJNY W ŚREMIE 
E. G. m. b H. 

ma na sprzedaż: 
w Konradowie (Kursdori pod Wscho- 

wą) piękne gospodarstwo po panu Fengle- 
rze 176 mórg z kompletnem żywym i mar- 
twym inwentarzem, ziemia buraczana, łą- 
ki dwukośne — lasku pięknego morgów 18 
— kościół i szkoła w: miejscu, 

w Czarnotkach powiat średzki gospo- 
darstwo z zywym i martwym inwenta- 
rzem, ziemia dobra kawał wysokiego lasu 
63 morgi, budynki nowe, 

w Dolsku na przedmieściu śremskiem 
dom i chlew nawy masywny — 7 morgów 
pięknej ziemi ogrodowej. 

Nadto poleca się do zakupna i parce- 
lacyi gospodarstw każdej wielkości przyj» 
muje depozyta płacąc po 4, 46 i 5%, sto- 
sownie do umowy, 
Ks. Kubski. Orłowski. E. Neyman. 

BACZNOŚĆ RODACY! 
W KRAY I OKOLICY! 

Szanownym Rodakom podaję do wia- 
domości, jako w. Kray, przy ulicy Kartstr. 
nr. 21 prowadzę 

skład towarów kolonialnych 
i tłuszczu. 

Mam także na składzie kiełbasę pot- 
ską i wszelkie inne wyroby mięsne. Pi. 
wo w sądkach i flaszkach, wodę selterską 
itd. Polecam się szanownym Rodakom na 
zaręczyny, wesela, chrzciny i rozmaite in. 
ne uroczystości domowe dostawiać punks 
en i nr najniższych cenach. 

szukuję także służącej z pożądne 
familii od 14 do 16 lat zaraz do en 
gi, 

PIOTR KURPISZ, 
Kray, ul. Karistr. nr. 21. 



Kat iec polski 
Franciszek Dukat, 

mieszka 

=> w Hüllen == 
przy uliey Friesenstr. nr. 15. 

Najlepszy krój 
ceny umiarkowane' 

Baczność Rodacy! Bruckhausen n. Renem 
i całej Westfalii! 

Polski zegarmistrz i złotnik mieszka 
w Bruckhausen na ulicy Albrechtstr. 16. 

Wielki skład zegarków i zegarów i 
złotych rzeczy. 

Po bardzo niskich cenach sprzedaję 
zegarki kieszonkowe począwszy od 8 do 
20 mr. Nailepsze ankrowe zegarki od 20, 

25, aż do 50 mr. 

Bracia Rodacy! spieszcie iak naiprę- 

dzej po zegarki do swego Rodaka, który 

was nie oszuka 1 rzetelnie obsłuży. Kto 
pisze do mnie po zegarek, dostanie darmo 

łańcuszek z kapsułką. 

Każdy zegarek u mnie zamówiony jest 
starannie obciągniony z 5 letnią gwaran- 
cyą, a gdyby się miał niepodobać, zwra- 
cam pieniądze z powrotem lub zamie- 
mię na inny. 

Na życzenie każdego także przyimuję 
choć najcięższe reparacye zegarków i re- 
peruję pod gwarancyą 2 letnią i po cenie 
bardzo nizkiej. Jeżeli kto miał już u ob- 
cego zegarmistrza zegarek i nie chce cho- 
dzić, to dla przekonania proszę przysłać 
do mnie, a dostanę z pewnością serdeczne 
podziękowanie za dobrą reparacyę zegar- 
ka. Dla wszystkich dobrze myślących 
Rodaków zasyłam pozdrowienie. 

I. Żywiałowski, 
polski zegarmistrz i złotnik. 

i > BRUCH. 

Szanownym Rodakom w 

okolicy polecam na post: 
Bruchu i 

polski świeży 
ołej. powidła czyste śliwkowe, twarog róż- 
nych gatunków, ser polski, wina Samos 
oraz wszelkie towary spożywcze. Ceny 
umiarkowane. Usługa rzetelna. 

| Z szacunkiem 

Franciszek Janowski, 

obok kościoła aOR Cas 

Polska stuzaca. 
znajdzie mieisce od 1 kwietnia. 

Wincenty Bruss, Herne, Mittelstr. 13. 

Szan. Rodakom w 
wybór materyj czaruych 

Wanse 

suknie, na fartuchy mienigce się: 

w olbrzymim wybcrze. 

BO PRZYJĘCIA: 
i okolicy polecam wielki 

= . Ś rn ® 17 ‘ 7 na suknie do przyjęcia do Komuniiśw. 
Jakość pea materyj najlepsza, a ceny tanie 
Daiej polecam wielki wybór najróżniejszych materyj na 

Mam we wielkim wyborze 
chiiety złote franomskie do ckrywania. 

Materye na wsypy i powioki na pościel 

ignacy Jankowski, 
polski skład łokciowy. 

w WANNĘ, ul. Alego. nr. 6a. 

re 
Ślicznie położone w środku wsi, blisko 

szosy, 44 mórg roli, 542 mórg łąki. 1 dom 

mieszkalny z dużym ogrodem i dużem 

mieiscem do budowli, I obora, 1 stodoła z 
z martwym i żywym inwentarzem natych- 
miast do nabycia. Ziemia pszenna i żyt- 

nia. Szkoła w miejscu. Dobrze się pro- 
centujące położenie do interesu. Cena naj- 
niższa 3600 talarów. Wpłaty potrzeba 
800—1000 talarów według umowy. 

Bliższych wiadomości udzieli właści- 
ciel 

Franciszek Kant, 
Kempen i. Posen. 

un BSS Veeseaee 

Baeznose — Bruch! 
Szanownym Rodakom w Bruchu i 

okolicy donoszę uprzejmie, iż dnia 10 mar- 

ca otworzyłem 
DRUGI SKŁAD OBUWIA 

przy ulicy Maryańskiej nr. 11. 

Wykonuję także wszelkie obuwie po- 

dług miary.  Reparacye prędko i tanio. 
Proszę szanownych Rodaków o poparcie 

mego interesu. Moiem zadaniem jest, abym 

każdego Rodaka oraz Rodaczke jak najrze- 

telniej obsłużyć. Z szacunkiem 

Jan Breborswicz 
w Bruchu, ul. Maryańska 11. 

BEIRDEERSEABEBR 

RODACY! 

chcący się wyuczyć dokładnego prowadze 
nia książek kupieckich, rachunkowości po- 
łączonej z nauką weksli, czeków itd., ze- 
chcą zgłosić się z całem zaufaniem do 
mnie. 

St.Litkowski, 

Bruckhausen, Schulstr. 39. 

Udzielam również rad i wskazówek w 
sprawach karnych, cywilnych, zabezpie- 

czeń itd., oraz wykonuję prace piśmienne 
wszelkiego rodzaju. 

UCZNIA 
syna porządnych rodziców, który chce się 
dokładnie wyuczyć golarstwa i fryzyer- 

stwa przyjmie od Wielkiejnocy. 

Bolesław Sibilski, fryzyer, 
Horst-Emscher, 
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tanio i dobrze. 

1£ SDTZ 

le lepszy 
ar o wie it epszy. 

SZ Warextat: w 
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Rodakom donosir 

el sh dn | Bist 
najlepszych tapryk, os . mo- 

lawać, „niż największe składy, 

konyw amy na życz 

Polecam szan. Rodakom i towarzy- 
stwom obrazy religijne, oraz narodowe we 
wielkim wyborze. Pieczątki (stemple) tak 
dla towarzystw jako prywatnych osób po- 
dług zamówienia. Wykonuię wszelkie dru- 
ki jako programy, afisze, karty wizytowe i 
inne rzeczy gustowne szybko i tanio. 

Oprawiam najtaniej korony ślubne 
(wieńce) i wiązarki. Mam wielki wybór 
obrazów z muzyką. 
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Hurto- 
Polecam się 

Fabryka ram i zwierciadeł. 
wna i detaliczna sprzedaż. 
szczególnie towarzyswom polskiem w ra- 
zie potrzeby pamiątek, dyplomów etc.. 

Adam Miichczyński 
Gelsenkirchen, Florastr. 92. 
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Baczność Rodacy w Nadrenii i Westialii! 
Ktoby wiedział, gdzie się obecnie znai- 

duje Józet Miękisiewicz, rodem z Jarognie- 
wic pod Kościanem, upraszam dla waż 
nych spraw donieść mi jego adres. 

Ignacy Mikołajczyk, 
Meiderich, Strassburger Str. 56a. 

iP ioemiąci ieomiącize 
na hipoteki do budowli, zabezpieczenia do- 
mów i ruchomości od ognia, dostarcza i 
załatwia Rodak prędko i rzetelnie. 

Oferty uprasza się łaskawie nadsyłać 
do Ekspedycyi ,, Wiarusa Polskiego* w Bo- 
chum, pod lit M. S. B. 12. 

Baczność!! 
„Zjednoczenie zawodowe polskie“! 

2 pomocników krawieckich na dobrą 
robotę i stałe zatrudnienie, przy dobrej 
płacy poszukuje 

LUDWIK FENGLER, 
Wanne, Bahnhofstr. 123. 

Szanownym delegatom, którzy brali ° 

udział w walnem zebraniu, zwracam uwa* 
ge, że podług uchwały Rady nadzorczej, | 
z dnia 18 grudnia 1904 r. nie wolno nikomit | 
więcej na koszta odciągać jak tylko za po- 
dróż. Jan Jankowiak, kasyer. _ 
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